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WInili PrlllllrllJ : 

Cena 

Roczna 
Półroczaa 

Kwartalna 

pojedynczego numeru 

7'50 &I. 
4'00 zl. 
2'00 :d. 

20 gr. 

Tygodnik poświęcony sprawom gospodarczo-społecznym miasta i powiatu 
Adres I Jaroslaw Polska Drukaroił. SpółdX. 

Telefon 179. Konto P . K. O. 500.619 

Wychodzi W kaid" niedzielę. Niedziela dnia 25 kwIetnia 1937 r. Ogłoszenia wedle umowy. 

Korespondencję motoa składać do skrzynki llmieszc:r;oneJ na drzwiach w chodowych Polskie j Drukarni Spół. w JarosławIu. 

18-taRocznica powstania 
pułku. 

W dniach 28 i 29 kwietnia obchodzi ć będz ie Jeden z najd/użej przeby­
wających w Jarosławiu pułków piechoty 18 rocznicę swego powstania. 

Na program uroczystości złożą się: 
Dnia 28 kwietnia : godzina l 6- ta egzekwie w kościele parafialnym 

godzina 20-ta apel żałobny na dzi edzińc u kosza r. 
Dnia 29 kwietnia : godzin a 9- ta Naboże ństwo w kościele parafialnym 

- godzina . 1O-ta defilada obok Ba nku Rolniczego - godzina 14 i 16-ta 
Przedstawienia w Domu Żołnie rz a. 

Bohaterskiemu Pułkowi - Jego Dowódcy i Oficerom, stale utrzym u­
jącym jak najlepsze stosunki ze społeczeństwem j arosławskiem - wspoma­
gaj ącym hojnie każdą akcj ę społeczną - tą drogą śl emy jak najlepsze 
życzenia! 

Na straży :honoru i wolności Państwa - na czele wszystkich lokal­
nych poczynań - wzmacn iających siłę i wolę Narodu - niech trwa w dłu ­
gie wieki i jako zbrojn e ramię naszej Ukochanej Armii niech będzie jak 
zawsze dotąd postrachem dla tych wszystkich. którzy wewnętr znie czy zew ­
nętrznie ch cie liby zagrozić Ojczyźnie I Niech żyje l ! ! 
t: ~ 

o gospodarcze podniesienie 
wsi. 

W Nrze 3 "MałopoJsk;ego Tygodo. RoJn." 
pan Wojciech Przybysz pOWSl.ył sp'rawę 

przeludnien ia wsi. Sprawa ta od dawna ty­
wo mnie interesowała, gdy t sam mieszkam 
w takiej wiosce, gdzie na l km' wypada o­
koło 220 mieszkańców, II więc ty le co na 
Sląsku w okolicach fabrycznych. Różni ca jest 
tylko ta, że tu zamiast pracy i zarobków jest 
bezrobocie i bieda. Ni ema ani fabryk , ani 
dworów, nawet pn.emy!:lłu domowego. Daw­
niej, gdy była otwarta emigracja, by ło jako 
t811:0. Był przynajmniej zagran iczny zarobek. 
jednostek, oz: którego nie rzadko utrzvmywab. 
się cała rodzina mietlzkającK w kraju. Dziś 

motliwości emigracyjne są minimalne. 
KolonizaCja wewnętrzna takte z małą przy­

chodzi tu pomocą . Choć byś chciał sprzedać 

ten mórg, czy dwa ziemi - komu sprzedasz 'l 
Twój sąsiad chciałby to S8m zrobi ć. Nabyw­
ców nie m". Gdy raz na kilka lat trafi s ię 

reemigrant z Ameryki, czy Francji i kupi 
kilkumorgowe gospodarstwo, to nie znaczy 
nic. Mamy we wsi załotoną w roku 1927 
Spółdzielnię mleczarską . j edną z najlepszych 
w powlecie, mamy Kółko rolnicze, Kółko ho­
dow lane, Sady wzorOwe, ale tu wszystko 
Mac iek zrobU, Maciek. ljadł. 

Uw8ta m, t.e jednym z doraioych środ­

ków odciątenia wsi, jakie natychmiast zasto­
sowane być muszą, to skierowanie nadmiaru 
lu dności wiejskiej do handlu. W tym jest 
jednak pewna, że tak powiem psychologicz­
na trudność. Bo chociat siły wiejskie świete 
i umysłowo nie wyczerpane, to jednak do 
handlu nie przygotowane i w handlu ni e 
wyuczone, ani jak to się mawia żyłk i handlo­
wej nie mające. Że y.; wiE"lu wYPlIdkach jest 
inaczej. czyli jest dobrze . W czyich rękach jest 
handel w Po lsce wszyscy dobrze wiemy. W rę­
kach tydows kich jest nie tylko handel, w ich 

Wszelkie ś r o d kI k o s m e t y c z n e i f a r b y d o s u k I e n 

wody mineralne krajowe l zagraniczne poleca 

Droguerja FELIKSA WOJCIECHOWSKIEGO 

Uwaga! 
Stare 

typy odbiorników 
wymieniam OH 

nowoczesne modele J937 roku 

St. Bodzoń 
sklep radiotechniczny 
Jarosław, ul. Sienkiewicza t. 

rękac h są ta k że kapitały. Dlatego też walka 
z ty mi "większości lłm i handlarskiemi" - musi 
być planowa i na wszystkich odcinkacb han­
dl u prowadzona jednocześ ni e . C hłop polski 
za przykładem pewnej części akademików 
nie pójdzie. Rozumiemy dobrze słowo p: 
płk. KOCII , te ni e mot emy aprobować aktów 
samowoli i brutalnyc h odruchów anty tyd'ow­
ski ch, gdy t to uchybia powadze i godności 

wielk iego narodu. J edna k do samodz i elności 

gospodarczej dątyć będziemy, bo dątyć mu­
simy. 

U Polaków zamiłowa ni a do hand lu ni e 
było, zawód handlowcłl d ługo by ł w pogar­
dzie. I dziś jeszcze pewne przesądy w tej 
sprawie pokutują. Idący do szkół synowie 
chłopscy kształcą s i ę na k s ięty , oficerów. 
urzędników, do ~zkół handlowych , szkół za­
wodowyc h idzie znikoma ilość. [ tu jest jed­
dna z wielu przyczyn stanu obecnego. Zy­
dows k.i m po średnikom oddajemy zyski, któ­
re winny zosta ć w naszej c hłopskiej kiesze­
ni. Urzeczywistniająca się idea polskie j s pół­
dzielczośc i nie zdołała naletyci e ogarnąć pol­
skiej Wtłj. Aby ten s tan zmieni ć , musimy za­
kładać i dbać o nłl.t~tyly rozwój rótnego typu 
spółd z i elni. W ten tyl ko bowiem sposób mo­
temy ująć handel w swoje ręce . Za kładać na 
wsi spółdzie lni e produkcji i zbytu. W mieście 
zakładać centrale odbiorcze, czy zaopatrują­
ce. Na terenie spółdzielczośc i naszych oko­
lic jedna mnie rzecz zastanawia. Jest w Da­
szym powiecie około 10 s półdzieln i !'1lecLar­
skicb i dotychczas nie zdobyły się nato by 
załotyć w mieście powiatowym dwudziesto­
kilku tysięcznym - c hociałby jeden sklep 
nabiałowy. Na terenie gminy Roiwienicy jest 
w jednej , ·wiosce duża ilość szewców dobrze 
wyszkolonych, z których większość roboty 
swe wykonuje do miasta do tydowskich 
sklepów obuwia. Naturalnie tydzi sprzedają 
obuwie jako sprowadzane z zagran icy. Czy 
nie IPote w takich warunkach powstać 

w mieście spółdzielczy katolicki sklep z obu­
wiem? W innej miejscowości jest kifkuDastu 
pierwszorzędnych stolarzy, wyrabiających. 
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meble doskonałej jakości - a w mieście po­
wiatowem nie ma ani jednego katolic kiego 
sklepu z meblami. 

Spółdzielnie nie tylko wyrwą z rąk t y­
dowskicb ni epodzie lne dotąd pośrednictwo 

handlowe, p rócz tego dl:ldzą zajęcie wielu 
wykształconym synom chłopskim, pozostają­
cym po ukOliczeniu szkół średnich , czy oa­
wet wytszych bez jakiego kol wie k zajęcia 

w mieście . Personel zat rudniony w spółdziel­

niach byłby wyłqcznie wiejski szukający za­
jęcia poza rolą. - Wtedy takte powiedzieć 
mogli byśmy, te miashl. Sl' polskie, dzi ś bo-

Pracuj i oszczędzaj 
a katdy zupracowany grosz s kładaj 

w Komunalnei Kalie Ommnoi ti 
l\ttasta Jarosławia 

która wydaje k siąteczki wkładkowe imiellce lub 
na okaziciela, Ila zło t e lub złote w złocie , 

gwarantując bezwzgJędną 

tajemnicę wkładu. 
• 

Wkłady wypłacan e mogą być na każde 
żąd a nie lub Zlt w y powi e dzeniem 

Z jednej książeczki pCld ejmować 

motna codziennie 100 złotyc h. 

Oprocento~'8 n ie od 3 do 51/,'/0 w stosunku 
rocznym. - Za wkłady oszczęd nościowe rę­

czy Kasa Oszczędności , oraz Gmi na Miasta 
Jarosław ia całym swoim majątk iem w kwocie 

5,000.000 złoł yc ll. 

d. Har.lepder. 

"O.łczyzno, nauka, cnota". 
Dom mojej babki, położony przy bocz" 

nej ulicy, wśród dutego, og rodu idealnie 
wprost nadawał się nu sied zibę naszych kon­
spiracyj nych organizacyj niepodległości o .vych, 
Nic łet dziwnego, że w moich latach szkol­
nych przewinęła się przez niego ponad setka 
koleJl'ów starszych i młodszych, co umożliwi­
ło nam nawiązanie serdecznych węzłów przy­
jaźni a każdoczesny mój przyjazd w czasach 
akademickich na feri e świąteczne czy 
letnie dawał sposobność do jej odnowienia. 

Wiadomość o tak im przyjeżdzie szybko 
docierała w mury szkolne, a całe g rupy stu· 
dentów, członków naszej orgstli7.acji spieszy­
ły , by w długich pogawędkach wypowied7,ieć 
swe troski i kłopoty szkolne; organizacyjne, 
przebieg walki ze swymi I}rzeciwnikami po' 
litycznymi a zapoznać się z naszymi pracami 
i pociągnięciami ua tere.li e akademirk illl, na 
którym oui w niedługim juf, bo często ty lko 
w kilku miesięcznym okresie mieli się zna­
leźć. 

Te nasze, rozmowy były jednym ze 
środków mających da ć m łodziety "odpowi edź ' ) 
na ~ palące zagadnienia tycio we, wyzwolić 
jej o rientację polity c zną z katechizmów s tron­
uictw," aby ona własnym sądem "sama po­
traWa ocenić wypadki życiowe, a nie na pod­
stawie ewaugittlii pa r tyj nych ". Tak zakreślo ­

ny przez młodz i el, progr am wymagał wpraw­
dzie "silnej wiary w lepszą przyszłość, ni­
czym nie złamau ej nadziei w zwyci ęstwo 

i miłość ku pnes'Złości i przyszłości " a le sy-- . 
'J C,tllty 'Ue:erpl~t. 'l progr4mowego ,utyk ulu 

lPlsma Nr. t Itr. I - 3. 

wiem tego niestety pow iedz i eć nie motemy. 
Od dawna dątenia władz idą wyraźnie ku 
temu, by samozachowawczy instykt narodu, 
broniąc się przed uciskiem gospodarczym 
wziął inicjatywę w swe ręce. 

Ro la S l}ołeczel'lstwa jest na tej platfor ­
mie niedwuznaczna. Poprzeć zamierzenia rzą­
du zdecydowan ie, dopa trując się w tym li 
ty lko włas nej ko rzyści. 

'I'ymczl:Isem, gdy w naszym powiatowym 
mieśc i e zak łada się s półrłz i e l n i e przetworów 
mięsllyc h bydła i trzody chlewnej, jakie 
ciętko zebrać po 10 zł udziałów by ruszyć 

z miejsca, choć w naszem m i eście nie ma 
tadnej katolickiej firmy rzeź niczej dla przero· 
bów mięsa i dostaw wojskowych. 

Dalszym środk i em odciążenia przelud­
nionej wsi, to refo rma rolna. Nie będę tego 
tematu rozszerzać . Należy jednak mieć oa 
nwadze to, by pi erwszeństwo przy naby wa­
niu gruntów z parcelacji mieli przede wszy· 
stkim chłopi z okolic najbardziej przeludnio" 
nych, nadto by u możli wiono gromadne os ie­
dlan ie s ię ludnośc i pochodzącej z jednej o · 
kolicy. 

.J eŚIi mówim y o ob ronie kraju, to musi ­
my mi eć;na myś l i prócz wroga zewnę t rznego , 

takte wroga ni e mniej ni ebezpiecznego, ja­
kim jest wróg wewnętrz n y. 

Tym pod łożem na którem gn i eździ się 

wróg wewnętrzny , to prze ludnienie wsi i ści­
ś le z tem związana b i edlł . To jest podatna 
rola na wrogie ziarno kąkolu sianego zbrod­
niczą ręką czerwonego sąsi ada. 

I jdeli zastanawiamy s i ę nad pogolo­
wa niem moralnem narodu do obrony -k~·aju 
pamiętajmy, te tam tylko może być pogoto­
wie moralne, gdzie jest praca i chleb. 

Tak więc sprawa odciąfe ni a przeludnio­
nych wsi winna wejść na czoło zagadnień 

pailslwowyc h, bo sprawa ta dotyczy przeszło 
dwudziesto milionowej rzeszy chłopskiej, 

stematycznie w 'życie wp rowadzany dawał 

rękojmię, fe jogo wyznawcy staną s ię dla na­
rodu "s iłą l wórczq, żywiołową, która zHpew­
ni IIHl moc huraga nów, aby iść naprzód i czy­
nić bez wytchnienia". 

Na feriach wielkimocllych w 191 1 roku 
zjawił s i ę jednego dnilt u mnit:! ówczesny 
przewodni~zący organizacji szkolnej Edward 
Argasill ski i 1. okazji dyskusji o pismach 
młodziety wręczył mi egzemplarz litografowa· 
nego pisl11a objętości 36 stron, dutego for" 
matu pod tytułem, zacze rpniętym z poezji fi­
larecki ch Adltma Mickiewicza "Ojczyzna, mm­
ka, cnota". 

Kierunek ideowy pism:t i jego naczelne 
postulały c harakteryzuie idealnie już sama, 
głęboko co do t reśc i przemyślana, winietka 
tytułowa pisma. Nad tytułem i po ni żej niego 
widzimy początkową i końcową literę alfabetu 
greckiego alta i omega, którymi młodzi reda kto­
r7,y chcieli zw róci ć uwagę swego czytelni ka, 
1.e te trzy słowa: "Ojczyzua, nau ka, cnota" 
ma j ą pozosta ć d la niego przez ca łe tycie 
począt ki em i koń cem całej ~a l szej d z i a ła l ­

n ości publi cznej. 

Sympłl.tyczne to pisemko, rozchwytywa­
ne przez młoc1zieł. po ukaza niu s i ę katdego 
numeru , pojawi ało się staraniem komitetu re­
dakcyjnego, z lożonegOJ z Edwarda Arga siń­

sk i ego Wsed. Rebeliant)' ), Tadeu8za Hahns l
) 

Raj mund" Kawa lca (ps. Wojak\4), Adama 
Orucy (A. G.»)), Stan i s ława Kulanowskiego 

I) Zmarl ... roku 1915 oa ,kutek trudów woje D" 
ń,eb. 

I) Poległ. 

') ObecDI. ofieu " . P. i, Obec ~le proi"or mMll CTP1 U. J. K. 

któ ra i tywi i brOni. 

W program ie Obozu Zjednoczenia Naro' 
dowego sprawa wiejska posh,wiona jest wy­
raźoie i sprawiedliwie. Qd nas chłopów za­
lety, czy będzie doprowadzona do końca. 

Gdy o zjednoczenie narodu chodzi. nie okat­
my się ignorantami własnej przyszłości. 

Pam i ętajmy na słowa Ko nstytucji: Kat­
de pokolenie obowiązau e jest wysiłkiem 
własnym wzmóc s iłę i powagę Państwa, ­
za spełnienie tego obowiązku odpowiada 
przed potomnością swoim honorem i swojem 
imieniem. 

Roga Antoni j 

Każdy Podoficer T:ezerwy WInien stalląlJ 

w szeregu własllej Organizacji Podoficerskiej 
dla dobra swego i Ojczyzny. 

PP. Podoficerów rezerwy wzywamy do 
szerpgów llaszej Organizacji, która stoi na stra­
ży Ojczyzny i honoru Podoficerskiego. 

Pasze treściwe 
a mi a n o w icie I 

śrutę s oj ową, śrutę 

lnianą, śrutę słonecz­

nikową, śrutę palmo­
wą, śrutę rzepakową, 

tudzież makuch lni any 
w tafl a ch , 
polec!! w ładunkach wagonowyeh 
wprowt 'l fabryk, zaś w par tlllch 

Z III a g u z y n u w Jarosławiu 

! Dól~l i e l [lY Bank Rolnim 
s 0l'r. odp. 

w Jarosławiu . 

(Wyrwicz)6) i Franciszka Naroga (F. Niezależ­
ny)1) podówczas uczniów kl asy VI i VII Gim­
nazj lJm I w Jaroshl.wiu. [mpreza młodych en­
tuzjaztów wymagała dufego wysiłku i ofiar­
Ilej pracy, gdyż ktlżdy z redakt!'.lrów, prócz 
opracowll nia, arlykulu mus ia ł go sam własno­
ręczni e prze pisać na hektografie i odbić 

w kilkud ziesięc i u egzemplnrzach na jaki na­
kład b ył obliczony. 

'1'roski komitetu redakcyjnego powię­

kS7Jłł fakt, te pismo pojawiało się konspira· 
cyj nie. Trzeba było przeto postarać się nie 
tylko o hektograf i ś rodki ua wydlInie na­
stępnego numeru Hle równie! nie dopuścić 

do tego, by on dostał się do rąk niepowoła­

nych, co mogłoby doprowadzić do nakrycia 
nietylko samego komitetu redakcyjnego ale 
i całej roboty organizacyjnej w szkole.S) 

Pisma u k azały się ogó łem 4 numery z 
datami 1 i 15 kwietnia, oraz 1 i 15 maja 1911 
roku. Szkoda tylko, te niewie le jego komple. 
lów oca lało z zawieruchy woje nnej9), a zwla­
szcza, że zdaje się łl.lli jeden nie zna lazł się 

w publicznej bibliotece. Jako naj wie rniejsza, 
niczym nie k rę powan a fotografia ruchu nie ­
podl egł ościowego wśród polsk iej młodziety 

szkolnej, byłby on pierwszo rzędnym doku­
mentem i mat eriałem dla historii odrodzenia 
polskiej polityki n i e p odległoś ciowej. 

C. d . o, 
l ) Obeenie katecb. h giRl Dazjaln)' w R:za8Zoyle, 

którego uprz.jmołel zawddo:czam ur.y.kaole kom"letu 
pllma. 

' ) ObecDle lekarz we Lwowie. 
8) Dyrektor Aodruj Wonda! w Gueeie Jaro' 

.ła .... II:I.J Nr. 18 r. dola 16 wrzehla 19M, atroo3 .. 
w.pomiol o akooflakowaolu przez prof. ,ora mologil 
śp . A.Wołka l egt..mplana pl.ma. 'l ezego, po upazaaplu 
się 'l t re.d, ole u obll u l yttu. 

' ) Lo~ t.Q apotkał I m~j kOmpl.t pil!DlI ' 
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Szakale czy ludzie I 
W z"liązku z profanacją grobów na ·lnt. 

slarym cmenta rzu, o czym donosiliśmy na­
szym Czyte lni kom, otrzymujemy n astępującą 

korespondencję z miasta, którą z uwagi na 
symptom czasów umieszczamy : 

Człowiek do wszystkiego się przyzwy­
czaić potra fi - od złego potywieniR do za­
trutego powietrza. Najsmutniej jednak, gdy 
nie reaguje juź na zło, które s i ę dzieje w o­
czach jego. 

\V ostftlnich czasach rozeszła się wieść, 
a potem pojawiły się krótkie notatki w pis­
mach , o zbeszczeszczen iu, o profanacji na­
szego cmentarza. Wyruszyłl! komisja sanitar ­
na do zbadania, wśród rodzin zmarłych po­
wstało oburzen ie, ogół jedn"k prz,Y j ął to jako 
sensację dnia, i przeszedł zupełnie nad tym 
do porządku rzeczy. 

Zanadto lo mimo wszystko wstrząsający 
wypadek, aby tak prędko z nim się załatwić. 

Dlatego mimo upływu Iygodnia wracamy po­
wtórnie do niego. 

Kilkanaście "grobów otwartych, nie któ' 
re z nich uszkodzone, wieka z trumien uie­
boszczyków pozdejmowane, z rąk ich, gdz ie 
b~.!.ł::..E.0zdziernno obrączki, i to jeszcze ma­
ło , usta ich wyważano i pozabierano ~.!.~ 
szczęki i zęby. Oto garść szczegó łów, które 
jeduak wiele dają do myślenia. 

Pierwsze pytani e, które się nasuwa, jest: 
czy jest jaka st raż, która s i ę ztljmuje pilno­
waniem naszych grobowców, i czy jest nad 
nitt I1dpowiedllia konlroln? Może się osta ­
tecznie zdarzyc, że gdzieś 7.a miastem na 
cmentarzu ukryje się przed okiem strażnika 
jaki zbrod niarz i grób zniewnży . Ale w śród ­
mieściu kilkanaście grobów ol worzyć i to 
niektóre tak deli katni e. te nie zostało naj -

Do sprzedania \V Jarosławiu 

Dom murowany 
oraz parcele budowlane 
Irn al. HoitiUlIki n. 21 - rÓl ul. Hrakowlklei. 
_ W'.do...o' ~ ' W . 1' . .. 111.1<1 J .. o.l ... 11 1. KlIll'l l ltlelo Sr. 10. -

• 
Snladanla 

i podwieczorki 
zjesz stnncznie i tanio 

tylko w mleczarni 

"N ABIAV' 
ul. OruuwRldzkn 12 

SKLAD BRONI 
pnyboró ..... I .pnętów my· 
allw.ldeh oru wyrobów 
atalow)'cb, IIlldto oetrzflole 
1\'8Zelklch rt6ClY poleCI 
firml 1)1. S IERŻ ~ GA 
Jaro.łlw, ul. Gruowaldzka 

le~a!mi!1r1 RylOWni~ 
wykonuje 1\'uelkle prace 
t egarmlatrtowlkle i ryto· 
wllleu (grawenkle) - wy. 
kOllanle dokładne I gusto. 
wlle .. kupuje tloto larebro 

STANISLA W porl ELliCIJ 
J .. o.I . .. , 1I1. 0 rlln".ld.ka I. ~. 

MAOAZ1' ~ 

KmlullY ~ am!~ i[h 
L. GĄSIOROWSKtEJ 
• JllGlUI", ,II I M11' ilwiul t 
pole" . .. a • • ,.0 .. _Ioleo .. o­
letal ele.aeelcl . ... od .. e ka_ 
pelau e .,a ,. e :r. a f fI":r. kJ 
po "e "" "lo pn-)". ę pIl7"1o. 

Pler .... szorzędny 

HOTEL "POLONJA" 
ul. Slo ..... c"leRO (o.przeclw Dworca kolej .) 

- Telefon Nr. 240. -
Polec. pokoje po ceDaeh kODkurencyJnych. 

FI R M A 

ItlDlltlW BRZOZOWSKI 
,ole(l. to .. arl bl.,...tne - kUlm, - p •• lakl 

.~ •• y .. yrdb kolder - brokatl ko6(11elDe -

',!,uy l"a.teI'J'Jlle - ceoy kookareocyJoe 

mniejszego ślad u, to ni e mogło się s tać z 
niem,cka i w paru minutach. Na to potrzebIl 
było całej nocy. Gdzie była straż cmentarna 
i stróże nocni? Czyż wobec takiej ich indo­
lencj i motemy być pewni . bezpiecze6stwll n8-
szych kośc iołów, ołtarzy i domów? 

Drugie pytanie jeszc:z;e powatniejsze: 
Kto to mógł uczynić? Mniejsza o osobę, tu 
cbodzi o zasadę. 

Nie uczynił tego człowiek pijany, nie, 
zrobiono to bardzo delikatnie, z premedy­
tacją. Co go tego popchnęło? Cty żądza 
zysku złota? Trudno przypuSZC7.8.Ć, gdyż 

kaMy chyba zdrOWO myślący zdaje sobie 
sprawę, że to nie wie le warto i bHrdzo lichy 
za robek, wprost nie opłacający s i ę za Iyle 
wysiłków i trudu otwieranin kilkunastu g ro­
bó w_ Pewnym jest jedno: czynu tego doko­
nali ludzie moralnie zupełnie zepsuci. wyzu­
ci nie tylko z wiary, ale nawet wszelkich 
ludzkich uczuć. Skąd oni się wzięli w naszym 
społeczeństwie? Ni e s kądinąd, jak z tej dzi ­
sIeJszej ntmosfery, przepełnionej znsadami 
komunistycznymi. Czyn ten, to zilustrowany 
i praktycznie zastosowany komunizm. To 
przykład, jaki wygląd będą miały nasze naj ­
większe świętości; kościoły, miasta, domy, 
nasze muzea, biblioteki etc., gdy oni zapanu­
iłl nad sytuacją· 

Myśl powa1.na nie mote zejść z Dnszego 
czoła . Nie wystarczy policja, nie wystarczy 
tropi ć i zamykać komunistów. 'fu potrzeba 
głowy, umysły i serca nasze i młodziety 

przed wszystkim zamknąć na Szczelne zamki 
przed wszelką propagandą komunistyczną, 
która się delikllt nie i z nienacka wszędzie , 
wciska . 

, 

Klllleatr D/WiekOWI "Dom Żołnierza" 
Dziś • ś· 

ll.!!!!J!!&!....!!!!''!!!'!!!!!!iD!;!zl!!iecl Szcz~ i udliannie =-

IKlno Dtwlę kow e "P ALACE"II 
Ordynat Młchorowski 

ltiil ł II~dmłl • 

DźwIękowy K ł n o t e a t r ,,8 O K Ó -L" 

L!..;D[!!Z!!]!$!!.!iL,!!,!!!!Z!8!!ChWil ę Szczęścia judzimi! 

Kronika. 
Staraniem Polskiego Blatego Kny • 

ta Koło Jarosław odbył się w dni LI 21 mar­
ca br. konkurs śpiewu żołnie rskiego z udzia­
łem pięci u chórów tołnie rskich z poszczegól­
nyc h jednos tek wojskowych, s l-acjonowanych 
w Jarosławiu . Po za konkursem wzięły u­
d7.iał dodatkowo chóry podoficerów. o raz 
szkoły podchorążycb . KaMy ' z chórów wy ko­
nał obowiązkowo 3 pieśni , s mianOWICie 
"Hymn Nhrodowy", "Bote coś Polskę", oraz 
.My pierwsza Brygada" , a nadto dowolnie 2 
pi eś ni dodatkowo. Jako komisja sędziowska 

wchodzili pp. JadwigH tą("zkowska, Henry k 
ParsDiak, kpt. Bojarski i kpt. Kędzierski i M. 
Hnatiuk, która przyznsła pi erwszą nagrodę 
zespołowi Strz. Lw. - drugą nagrodę K. T. 
- zaś trzecią nagrodę B. T. 

Zastępstwa we wszystkJcb większych 
mlnstach P olski. 

Niezrównana książka z przepisl.tllli Dra 
A . .?~tkern pt. .. Do.bra gospodyni piecze S8-
ma J~sl do nIlbyCIa we wszystkich ~klep8cb 
kololllalnych, ks i ęgarnilIch i u naszych zastęp. 
cÓw. Cena obniżona 30 groszy. 

• 

Nalitrody ufundowały mI ejscowe Władze 
Wojskowe, not. Tadeusz \Vaydowicz. ponadto 
osohną uagrodę za najlepsze wykouunie 
utworu opery "Halki", którą zdobył B. T., 
ufundowali pp. kpL Dawidow icz i kpI. Kę~ 
dzierski. 

C6łość wypadła impollująco, czego do­
wodem była sala "Domu Żołnierza'" wypeł­
niona po brzegi publicznością i wed le zllpew­
nieił Zlł rządu Polskiego .Bia łego Krzyża. 
Konkurs śpiewu tolniersk iego odbywać się 
będzie corocznie w Jarosławiu. 

Związek Pracy Obywatelsk iej Ko­
"jel zawiadamia swe członki nie, te dnia 21 
b. Dl. wy~łos i p. Tatomirowa rererat dysku ­
syjny p. t. "Znaczenie wychowawcze Wmu'. 

Walne Zgromadzenie Tow. Szk. 
Band!., utrzymujące Gimnnzjum Kupieckie, 
Rocznq Szkołę Handlową i pl"owadzą,ce kursy 
hond \. w mieście i okolicy, obradowało 18 
bm. nad dalszymi zamierzeniami. Idą one 
w ki e runku otwarcia liceum rolniczo-bandlo­
wego, oraz kupna drugiego budynku szkol . 
nego na pomieszczenie rozwijnjllceg(' się gi m­
Ilazjum (350 osób), liceum i szkoły przyspo'" 
sobieni8 kupi eckiego dla sklepikarzy wiej­
skich , na co obecny budynek miejski ju t nie 
wystarcza. 

Przez zmianę statutu orgłłllizl\cyjnego 
przewidziHno, że w wy padku li kwidacji To­
warzystwa, majątek jego przypaśc lUa gminie: 
m. Jarosławia, które szko ł ę 7ałoty ło i stale 
ją popie ra. Ustalono przy tym wysokoś€ 

przyszłyc h opłat szkolnych. obnitollo wkład· 

k i członkowskie . mianując jednoczesnie śp . 
burm. inż. St. Sierankiewicza cz łonki em za' 
s ł ut.onym . 

W skład Zarządu Tow. weszli: dyr. Z .. 
Grabowski, St . Gu rgul, ze sfer gos p. z ku­
piectwa F. Wojciechowski i H. Haut, z Cd­

mienia roln. handl. dyr. S. Kastne r, z Koł. 
rodz. Kaluszowa i Rusinkiewiczow8, z rad.­
nych miejskich dr. J. Oyszyński i B. Szum..­
lakowski , a nadto: Baranowski, kpt. Dawid/)'" 
wicz, prof. Grzybek, siert. Laphiski i So...­
nowaka . Zaznaczyc jeszczę należy, te 'row .. 
liczy obecnie 320 członkó'w i w 12 latach in­
westowało D~ rzecz szkoły 95.000 zł .• maj,e 
w programie wciunięcie w grono swycht 



~tr, ł G A Z E T A JAR O S t A W S K A. dnia 24 kwietnia 1937 T . Nr. 17 

członków reszty kupiectwa i sfer go.;p., dla 
który~b T. S. H. pracuje na Diwie oświaty 
zawodowej . 

. Ubieranie okien kwiatami w odpowied­
nich skrzynkach weszło w zwyczaj jut 'Ił wie­
Ju miastach, przyczy niając się do estetyczne­
go otywien i/:I mono tonii ścian budynków 
w pOrze wiosennej i le tni ej. Rzucamy projekt 
ZftstosQw8nilt tego zwyczaju i u nas, zwła­

SZCZ8, te gdzieniegdzie i w Jarosławiu jut 
się to rozpowszechniało. 

przy Ucznym udziale duchowień stwa 

świeckiego i zakonnego obu obrządków oraz 
łhlmu wiernych, odbyl się 22 bm. pogrzeb 
k1lpł.1na - jarosławia nina ks. Feliksa Zachar­
skiego pochodzqt'ego ze ZDanej w naszym 
mieście rodzi ny, ostalnio proboszcza w 'far ­
D8'łA1a t ce. 

WatRe dla Pań domu. Niezrównana 
książka z przepisl:tmi Ura A. Oetkera pL "Do­
bra gospodyni piecze 8ama", jest do nsbyciH 
we wszyst kich sklepach kolonialnych, księ· 

garniach i u żastępców firmy Oetker. Cena · 
obniżona 30 groszy. Książeczka jest nieoce· 
niona szczególnie \II zbliżającym się okres ie 
~wiątecznym, dftjąc mnóstwo przepisów na 
piec:tywo itp . 

P r:r.edslawlclel wa rszawskiej firmy 
"Kodak" przebywając przypttdkowo w ub. t y­
god~u w nasłym mieście sfilmował kilka 
watniejszych objektów dawnej i spółczesn ej 

architektury. Film ten wyświ etlany następnie 

w sali gimnazj um k upiecki ego uwydatnił w 
ar1ystyczny sposób piękno naęzej zabytkowej 
architektury i wykazał du ie motliwośd pro­
pagandy ek ranowej J,ltos ław ia. 

Roz;kopnna od dłuższego czasu ul. Lu­
belska obok apteki p. Wojciechowskiego 
pnedstawia ni e miły widok lJwy m zaniedba­
niem oasuwając przechodniom niepocblebne 
myśli o zniszczonej , a tak przecież niedawno 
naprawionej powie rzchni drogowej. 

W czasie deszczu chodnik w ul. 3 Maja 
staje się niemożliwy do przejścia, wskutek 
szerokich kałuż wodnych. Małym nakładem 
prBcy dałoby się przecid chodn ik naprawić 
przez wyrównanie płyt chod ni kowych . 

0 0 zdań naszych o uniemożliwieniu 

zwiedzania nas'lych pomników a rchitektury 
przyłącza s i ę jeden 'l naszych czytelników, 
pisząc o ni emiłym zajściu i uwagacb, jakich 
nasłuchał s i ę, zwiedzajllc onegdaj wraz z za­
miejscowym swym towarzyszem dawny kla­
sztor benedyktynek i jego baszty vbronne. 
Czy sprawy te wymagajll jeszcze komentarzy. 

Dnia t 8 kwie tnia 1987 zostało pne­
prowadzona przez O. Z. P. R. w Jarosławiu, 
1'18 strzelnicy P. W. i W. F. programowe s trze­
lanie z broni małokalibr . W zawodach tych 
członkowie O. Z. P. R. Jarosław wykazali 
wielk" sprawność strzelecką. 

Z cykl u odcsy tów o wychow. obywa­
t.elskim jakie urządza O. Z. P. R. w Jarosła­

wiu, następny odczyt o~będzie się dnia 25. 
bm. o godz. 10. w salach własnych Rynek 3. 
n p., który lo przeprOWAdzi p. dyr. Chudy . 

Dnia 6 kwle t o la t 987 odbyło s ię w 
Jaroeławill Zebranie Przedstawicieli Kół 

Związku Ziemian z powiatów Jarosław, Prze­
worsk, Łańcut , Rzeszów i Strzytów pod prze­
~odnictwem Księcia Andrzeja Sapiehy, Pre­
zesa Z\\" iązku Ziemian we Vuowie. 

Zebranie uznało za obowi,zek Ziemia o 
jalro pracodawców ro lnych wypłacanie robot­
ników i słutby ro lnej ściśle według orzecze­
nia NAdzwyczajnej Komisji Rozjemczej oraz 
wystosowało odpowiedni apel do wszystkich 

właścicieli Dóbr i Dzierżawców tak należll­
cych, jak i nia nal eżących do Związku Zie­
mian. 

Dola 25 kwietnia br. o godz. 11. w 
św ie tlicy Oddz iału Związku Strzeleckiego J a­
rosław ul . Słowackiego odbędzie s i ę odpra­
wa wszyst kich oficeró'w i podoficerów Związ­
ku St rzelecki ego powiatu jtl rosławskie go . 

Z tycia CbrześciJo łisk lch Związków 

Zawodowych w Jarosławiu . W dniu 10 bm. 
odby ło s i ę w lokalu Zjednoczeuhl. Ch. Z. Z. 
"Wspólne Święcone" w któ rym udział wzięli 
p. mg r. J aroszY{lski jako przedstawiciel 
Starostwa, p. dr. Dyszyńs ki , juko przedstawi­
ciel Władz Miejski ch, i za proszeni gości e. 

Aktu poświęcen ia dokon ał ks. Prepozyt 
OJ>lłliński, który w pięknym przemówi eniu 
wskazał nil ko ni eczność opierania się w ty· 
ciu zbiorowem na zasadach cbrześcijańs ki ch 

Uroczystość ta wywarłK !la wszyst ki ch 
uczestnikach podniosłe wrllte nie. 

Na scenie sa li ~Sokoła· oglą.daliśmy 

14 bm. dwie trzyaktowe komedie: J. Korze· 
niowskiego: Wlłsy i peruka, oraz W. Werne­
ra .Ludzie na krze" odegrane dobrze pCZAZ 

znany n lłS7.ernu mi H,atu zespół teatru pokucko­
podolski ego. Szczegó ln ie os tat nio sztuka, 0-
nuta n8 tl e współczesnych zAgadadniel'l spo­
łecznych wywoływała 1l publi czn ośc i rzęsiste 

oklaski. -
Jeieli myllill O bu~owie. t: ::~-.~' '::::: t,,~ 
p apy l:to l , dac b d wek, .tll d ll l o w"'k, rur tlp . 

m " " I- t ó w .. kut",.t, UI'e(lYlł~W O k O O' 
n.lt.olej łlrma--~ 1ft U 

... 1 brulnil. II. &IlUmklii' U. h ll l.1 • t 

Do spr zedania p a r cela 
1052 m ' przy u). Konfederackiej (boczna 
Kościuszki) wladomoś~ 11 WP. Derczyń­

sklego ul. Kościuszki t7. ---
Ze s portu. 

Piłka ootna. Ognisko - Siali (Prze· 
myAl) 2: O (1 : O). W rewanżowych zawo­
dach towarzys kich odnieśli miejscowi zasłu­
żo n e zwyci ęstwo. Gra w l -ej połowie otwar­
ta 7 l ekką przewugłł Sianu, jednakże dobra 
obrona Ogniska nie pozwoliła na uzyskanie 
punktu . natomtast Ognisko w 12 min. zdo­
bywa bramkę przez Dylkę z podania Bo· 
sowskiego. DrugA połowa nalety w zupeł­
ności do gos poda rzy. którzy mieli przygnia­
tającą. przewagę , uwidocznioną jednakte zdo­
byciem tylko jednej bramki przez Mich.lika 
w 69 min., gdyż doskonały bramkarz uchro­
nił gośc i od większej klęski, mimo ił. przy 
obu zdobytych punktach ni e był bez winy. 
Grtl w 2-ej połowie bardzO ostra, a nawet 
brutalna , szczególnie ze strony gośc i . więc 
sędzia p. Teleśnicki mus iał ciągle wkraczttć . 

Sia t k ówk a. Dnia 17 bm. odbyły się, 

na boisku Gimn. II zawody w s iat kówce o 
mist rzostwo męskich Szkół średuic h , które 
zdobyło Glmna s Jum Kupieckie przed 
Gimn. II , Gimn. I I Szkołą Budowo. Wyni ki 
spotkal): ·Gimn. II - Szk. Bud. 4 : 16, 15 : O, 
15 : 7, Gimn. Kup. - Gimn. [ 15 : 12, 5 ; 15, 
15 : 13, Gimn. 1- Szk. Bud. 13 I t5, 15 : 10: 
Gim·D. Kup. - Gima. II 15 : 2, 15 : 12. 

Organizacja dobra. Sędziowali prof.: 
Skarbowaki, Osłapiuk i Milówka. 

Ogłaszajcie się 
w Gazecie Jarosławskiej. 

Złót datek nB F , O. N. 

Gimnazjum Kupieckie 

w Jurosławiu 
la lormac::rJ adzlela kaac:elarla lIz.koly ul. 
S-go Maja 1, t e l. 14 , od godz.. 8 - 15 
17 - 18. 

WWlIIl! MĘ[HAnlClno · HOSIBIKIt 
WLAOYSŁAW WYSOCKI 

J.~081 • .,. ul . 1. lIbol . k. . Telefao Nr . 22' . 
"'1."DU!~ .... 'atl.l~ roboly ~Iu .. r,kle, lo: p"IrIp)' .Iud~łe"· 
.. e 8U IO .... lrune. hydrofo ry. boiler]'. ~blo",lki •• pa ... . lnl. 
.0<'171 .. "' .... robol), 10h ... I •• odlewni_ ",el,n j I. p. 
CKNY WARUNKI JAKNAJDOOODNIF.JSZ8. 

Skład Papie"u _~ybo,ów _ IO mt •• , 
a ,nych,drukÓwd.la 

g min, szkół l wojska, głł lanterJę, perfumerjęr 
ko.melykę p o d Urmą 

IGNACY S O SZYŃSKI 

poleca si ę P. T. Publlcznośel. 

!,,0I! dl. p, T, Slad"li,1 
,nI _I. $!lIłtkllll 2 1I"ml. h!. 

w ".k •• dde 1I. ...... I~ekłlll 

Stefana Predkl 
n_broi ",otn. kołowe .,". p,,1 
Itude"ekle I t"ru.e •• Ito· 
Wa De. - TIulI te ubr ... l_ 
n. " "1D6 ... 1" .. ,,,. - N ••• 1.­
d~le ,..n~lkle o.hn_kl - 'Ml t. _ 
lo .... ., - ... oln·" ł woJ •• C> .. ·~. 

KSIEGA R NIA 
- '- t--

WYPOŻYCZALNIA 
pod tir ..... 

,16zer M e l n b a r t 
poJeu 

ksl"ł.kl I przybory Bzkoln e. 

C ENY NiSK IF. . 

Znplsz się n a c z łooka 

Towarzystwa S.koły Ludowej 
wkładka 

miesięczna 17 groszy. 
Wplay pn.yjmujo kaoeeb rj. T. S. L. '" J arollławlu 

lospektora! u Koloy) od 8OOz.1o y l G- ej do 12-e j. 11. p . 

- P. SKALUBA 
- 1 .. ,,111 - 6l1d!kI l -
RESTAURACJA 

- I pOkóJ do ialadaó ­
poek".kl dmoe I gOfll,Ce 
plwa o k ocim. kle . 

fo' raDclnek Doroba 
poleea towary konen· 
ne, w6dkl, wina m8ozal .. 
De t firmy: T. CleśUr\. 
.kl, Prz.emyśl. 

KTO DU:tO CHODZI 
KJ'O MA WRAtLlWE NOGI 
powinien prze4ewszystkiem odpo­
wiednie i najl epsze obuwie kupować. 

Rótnica w cenie pomię4zy li­
chem a dobrem obuwiem jest tak 
ni eznaczn8 , t.e wprost nie opłaca 

s i ę o dmaw iać nogom dobrego 
obuwia . 

Poleca wykwintne i higjeniczne obuwie 

I 00. TOWAROWY I.HRIAL W Jaral~WID 

Parce la na Laehmao6wce 
do sprzedania 1200 m' słoneczna. 

W i atłomość w Poł sk. Drukarni Spółdzie lczej : 

P rs ygotowao y m do obrooy prze ciw 
l o tni c z e j o l e g rosi t! n i e b ę d s l e. 

Zapisujcie 81ę na 

członków L. O. P. P. 
11111111111 iunlllltl 

łlrnłtw . 11. lirłliIs.t lin lP. liki) 
pOleea . wOI bor. to UOplln.o .. , 

h."d.l lo .. . rl.... .010 0J.11I1th . 
.. I ...... 11I7eh . .. 64e. ł Ulle· 
rOw. o... o _ oeO.. pOllldll lo­
wreh I d.U .. le . O .... 

..... tnłJ .klep dnrilijńll: 

l~ rIl l •. 111111 I I II 
"Q Ił. 1r1lU1N11I' l 

wr~on lll. ..uelkle robol7 .u. 
I' . T. UuędO_ •• Woj.1I1., S.II Oł • 
Olleho_lehl_. l t. P . 
o lIune odwled""r IIpr ..... - .. r......... S I •• I.~ 
.,.... lIłill'l. - te .. 1IItiI. 
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